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R  O  Z  B  1 , 0  U
dzieła o zakładania folwarków pi zez Londona.

(  Z  Pam iętnika W urszaw skiego  )

O zakładaniu folwarków podług zasad 
Szkockiego gospodarstwa przy  w zględzie  na 
stosunki Anglii, i o przyozdobieniu posad wiey- 
skich. Dzieło w ięzyku Angielskim wypraco­
wane przez J. C. L o n d o n a ,  obiaśnione 5 8 . 
rycinami wystawiaiącemi budowy i różńe po­
prawy rolnicze świeżo dokonane; na ięzyk 
Polski  przełożone t uwagami zbogacone przez 
J  P. Biernackiego członka czynnego tow arzy­
stwa Król. Gospodarczo - rolniczego w  W  a r '  
s z a w i e  , Członka honorowego towarzystwa 
Kr. -Gospodarczo - rolniczego w L i p s k u .  — 
w  B e r l in ie , nakładem i drukiem księgarza 
f i e i m e r a  in folio i 3 . 8 . Przedmowa, wstęp , 
Tegestr tieści -—  XV’ I. T est  i — 6-j. Tłóma- 
ezenie napisów na kopersztychaeh 64 4 “  7 -̂ 
( z kopersztychami czarŁemi cena dzieła 4  ł/ 2 
dukata, a i, rycinami kolorowemi 6 dukatów.)

Dzreło to zawiera wystawienie i opisanie 
kilku maietności Angielskich , z których icdne 
autor rzeczywiście ulepszył i o zd o b ił ,  do po­
prawienia zaś innych podawał piany, i ohia-uił 
ie  wyluszczeniem powodów.

O dm ian y, które autor czyni lub propo- 
Biiię , maią w szędzie na celu to pomnożenie 
dochodu p rzez  ulepszenie m.tiętności, • to pod­
wyższenie przytomności w pożyciu wieyskiem 

p r z e z  zakłady służące do wygody luL upiększenia.
Obndwóch tych głównych zcmiarów do­

piął autor znajomością swey sztuki i gorliwą 
starannością o uskutecznienie raz zaczętego 
przedsięwzięcia , nie Lez pomocy iednak i zna­
cznych kapitałów , których niu dostarczali w ła­
ściciele , i dooć znaczney l iczby zdcbiych lu­
dzi w każdey gałęzi przedmiotu użytych.

N a zaletę dzieła dość iest powiedzieć, że  
znalazło aprobacyia w A n g l i i , gdzie rolnic­
two , mieszkania wieyskie i ogrody w  sZcze - 
gólnieyszfin są zamiłowaniu; gdz ie  od lai lul- 
Łudzieśiąt tak wielkie w  tych przedmiotach u- 
czynionc postępy, i tak doskonałe wydano d zie­
ła , iż  się prawie niepodobnem wydaie, system

Ogół ufepszaiacy (wynaleźć ; w tym- zawodzie 
nasz autor miał szczęście się odznaczyć , zda- 
ie się zatem, iż dostateeznem będzie w niniey- 
szem doniesieniu , zaniechawszy krytyki, w y ­
tknąć treść samą dzieła , i starać się docho­
d z i ć , iaki t łim sczenie  iego u nas przynieść 
może pożytek.

Rozdział pierwszy zawiera wzór płodo- 
zmiennego gospodarstwa , odległego od miasta 
wielkiego i spławney r z e k i ,  objaśniony opi­
sem zabudowań i popra\v dokonanych w maięt- 
ności T ew hoaye w r. 1808.

Zaczyna autor ząwsze od opisania natu­
ralnego położenia maiętności : stanu, w któ­
rym in zastał , potem przystępnie do p op raw , 
i p o w o d ó w , dla których ie przedsięwziął.

Co się tycze przedmiotu li rolniczego, 
uważał tu naprzód na urządzenie fo lw arku , 
a przy tein na gatunek gruntu , na rozlęgłośćj, 
na ulepszenie pól przez  nawóz,, r o w y ,  pale­
nie darni, przez  sztucznie wyprowadzone w y ­
lew y , p rzez  siew mieszaniny nasion, traw1 
paszystyeh i zmienną koley w  zasiewach, przez  
użycie naydoskonalszych- jsyinplifikowanych na­
rzędzi.

W  ogrodnictw ie, prócz ogrodu i szkó­
łek dla drzew owocowych., zakłada ieszcze  
szkołę leśnego drzewa i cierpią do p ło tó w , 
i zbiór roślin krzew iów  użytecznych , cieka­
wych lub ozdobnych , ustawionych w grupach 

• porządkiem systematycznym.
zakładaniu dróg uważa na potrzebę 

komirjujjikaoyi między rozmaitemi mieyscaini, 
n ę g i i .  nek gruntu , na kształt, kierunek szę- 
rói 4rogł^ materyiały, z których się robi 
fuvvy" t  jdrty  ko ło  m c y , -ogrodzenie i e y ,  w y­
sadzenie drzewami i napraw^.

W  ogrodzeniu ud żr», to na rozległość 
J ó ł  i  ich natiirę, to na zastawienie .ich od wia­
trów północnych , to nn ułatwienia w zakłada­
niu,, zachowaniu i przeczyszczeniu płotów ży­
wych

P od ług  rozmaitości gatunków i rozmaite­
go ich przeznaczenia, różnych l e ż  używał spo- 
>obó\v do osuszenia Z i e m i ,  do wstrzyihania 
biegu jw ody, o wypełniania row ów .

Kończy oddział ten jpopruw w w z g lę d zie



rolniczym wyjaśnianiem, iak odmieniał łąki 
lub pastwiska na orne p o la ,  iak równał po­
wierzchnią ziem i, usprawiedliwia swe czynno­
ści przytaczaiąc ' rozum o wania. na faktach opar­
te ,  i dodaie ostrzeżenia na przypadki odmien­
nych okoliczności mieyscowech.

Następujący rozdział traktuie o zabudo- . 
Waniach folwarcznych, oznacza naprzód poło­
żenie każdemu m .yprzyzw oitsze , i naydogod- 
nieysze każdego urządzenie; wymienione tu są 
k o rzyśc i ,  o których, osiągnienie, iako też nie­
dostatki , o których uhiknienio zwykle w tey 
mierze idzie. Przechodząc potem do szcze­
g ó ł ó w ,  opisuie autor skład i użytek stodoły, 
machiny .'o młócenia , spichrz , sklep na wa­
rzywa , kocioł parow y, slaynie, krowi arnie , 
chlew y i c h le w k i , kurn iki,  mieszkania dla 
naiemników, izb y  d li  składania zbywaiącyęh 
n arzędzi i sp rz ę tó w , b row ar,  szlachterz, szo­
pę ciesielską, wolarnią, sadzawkę, kanały do 
ścieku guoiów ki,  gnmnisko , sterty, mieszka­
nie d o z o r c y , . i  osobno znowu wzgląd na po­
ż a r ,  ściany, p o dło gi,  drzwi , okna, dachy. 
Szcze gó ln iey  zaleca robione dachy z .'papieru , 
opisuie cały spesób ich robienia , i d o w o d z i , 
ż e  przez w zględy na trwałość, lek k o ść,  o- 
szczędność i bezpieczeństwo od ognią nad 

'  drewnianemi, kainiennemi, lub dachówczaneini 
pierwszeństwo mieć powinny.

W  następuiacym oddziele mowa ieśt o 
domie mieszkalnym i c ogrodach. Wiemy, iak 
A nglicy  staranni są o w yg od y, dogodność, 
Stosowność i upiększenia; dość zatem namie- 
n i ć , że co tylko do tych przedmiotów nale­
ż y ,  nie iest zanifeibanem.- Na rozporządze­
nie , skład , trwałość oszczędność , łatwą ko- 
inunikacyią , szcze-gólnieysza dana iest uwaga. 
M ię dzy  ogrodami opisane są kuohenny, ow o­
co w y ,  botaniczny i spacerowy.

Piąty rozdział zawiera rachunek wydat­
k ó w  na wszystkie oddziały popraw , a szósty, 
ogólny  rys urządzeń gospodarstwa. W  tym 
©powiada autor, iak rozpoznawszy i rosklas- 
syfikowawsźy grunta , odosobnił klassy, a w 
tvin i elu iak zaniedbane mieysca pooczysf czał, 
zró w n ał,  u lepszył,  to ugorowaniem, to lnar- 
glowaniem i innym nawozem, to paleniem 
darni, zalewem i sztucznem mieszaniem siewów 
juk ie czy do płodozie nnago gospodarstwa, 
fczy na inki i pastwiska urządził. Załącza 
p rzy  tom wciąż posirzeżenia nad korzyścia­
mi lub niedostatkami użytych lub proponowa­
nych sposobów, nie spuszczaiąc z oka wzglę-. 
du na rozmaite mieyscowe okoliczności; wi taż 
także aatratię można, to szczegółowe zastano­

wienia si<J nad ro ź n e u i  narzędziami, to o g ó l­
ne uwagi nad wypadnami tow arzy szą ce j]  g o ­
spodarstwu prze.n;ennemu, i nad. iego bliższe - 
mi i odlegle) szemi skutkami.

L zęśe druga zawiera opisanie gospouar- 
Stwi płocłozmiennego zaprowadzonego w jma- 
iętnosci W o o d h a l l  w bliskości Londynu. ' 
Wystawuie tu autor naprzód położenie i stan 
popr.zedniczy, potem poczynione rozmaite 
poprawy- Odprowadzenie wód, ścieki, rowy, 
kańały, były tu szczególniey potrzebne, z tą i  
też zaprowadzanie ic i uwagi nad temi czyn ­
nością ni szczególniey są tu wyłuszczone. P o ­
prawy budynków, reperacyie, urządzenie w e ­
wnętrzne, system poźnieyszey kultury, inwen­
tarz poźnieyszy do tego folwarku, i forma obra­
chunku dzierżawcy z właścicielem, są tu przed 
innemi dokładnie opisane , z wYtknięciem za­
sad' powodów przedśiebranych czynności.

Część trzeci3 opisuie gospodarstwo łąko­
w e ,  zaprowadzone w folwarku K a n t o f a r i n  
blisko Londynu. Położenie iego, poprawy bu­
dynków, d ró g , płotów, anszl.igi, wydatki, la- 
clinuki dzierżawcy z właścicielem, wystawione 
tu są podobnież iak w poprzedzających c z ę ­
ściach. Szczególn iey  zaś znaleść tu można 
sposoby poprawienia łąk oraniem, paleniem dar­
ni, Uawozem, zwilżaniem peryiodycznem, sia­
niem rozmaitych traw, kartofli i innych k o ­
rzeni.

W  rozdziałach czwartym i szosem  p r z y ­
puszcza autor rozmaite położenie, gatunek , i- 
lość gruntów , i Inne okoliczności mieyscowe,-
np. g  iy idzie o założenie folwarku na daw­
nych spalnych pastwiskach po zniesieniu spal- 
ności;  na każi^y przypadek wskazuie sposoby 
urządzenia folwarkn, klassyfikacyi gru n tó w , 
odosobnienia klass, ogrodzenia pól i oastwisk 
zalewania łąk , zaprowadzenia pewney kolei 

 ̂ sprzęt iw. Szczególniey  zaś wymienia tu za­
sady do zakładania nowych folwarków i uwa­
gi nad urządzenięm takich, co śie szczegół- 
nieyszem gospodarstwem odrożniaia , papi zy- 
kład folwarki chmielowe takie , w których 
dochód z krów ma bydź naycelnieyszym do­
chodem, i t. p.

R o zd zia ł  piąty traktuie o założeniu fo l­
w a rk u  na gruntach od w ;dy op iszc tonych , 
i groblami od zalewu zasępion ych  ; wsńazu- 
ie iak lakowe grunta o sisz .ić ,  groble utrzy­
mywać, pastwiska zakładać, i te ogradzać, tu­
dzież nalewać pożytecznie można.

Dokończenie następi.



Mafżcń&twfl iest ziem , którego ży- 
t z y ć '  l i i o ż n a .

( Le spectateur, ou la Sęcrats moderno trad.
da C Anglois ).

Gvciec m ó y ,  Którego nie mogę wspoin- 
nąć tyiko z uszanowaniem i z  sercem napeł­
nionym wdzięcznością, mawiał ze mną często 
o małżeństwie. Zachęcony iego radami, idąc
za zdaniem iego i własną skłonnością , pokocha­
łem w wieku ieszcze młodym pannę baidzo 
pięk;;ą , która ( ie ż e i i  mi wolno p o w ie d zie ć)  
nie miała do mnie odrazy; ale t e  tnóy humor 
z natury spokoyity, nie dawaf mi iaśnieć w 
iey oczach, poczytała mnie za człowieka bar­
dzo ograniczonego i postanowiła dbać w ięcey 
o p o w ierzch o w n ość, iak o inne przym ioty ; 
poszła więc za Kapitana od dragon ii, który 
w iey okolicy wybierał zsciężnych do 
woyska. Od tey chwili lnoiey niepomyślności 
imałem zawsze odrazę do panien , i nie sinia­
łem więcey doświadczać szczęścia u płci pi.ę- 
kney, Własne mote uwagi, i postrzeżenia oraz 
rady moiego poczciw ego O yca; są skutkiem 
t y c h ,  które o miłości i małżeństwie uczynię.

Czas nayprzyieiunieyszy w  życiu cz łow ie­
ka iest bezsprzecznie ten, który przepędza z 
przedmiotem ulubionym, b y łe g o  tylko szczerze 
kochał i by kochanka była rozsądną i delikatną. 
Ubiegaiąc się za tym ukochanym przedmiotem 
czuie ón, że  m iłość, żądze, nadzieia , i w szy­
stkie uczucia duszy najsłodsze, codziennie 
aię wzinagaiąt '

Łatwiey iest cz łow iekow i układnemu i 
chytrem u, który nie iest rozkochanym p rze­
konać kochankę o miłości, i  dopiąć swego za­
miaru , niżeli teinn, który czuie do niey pra­
w dziw ą skłonność, Praw dziw ey miłości to­
warzyszą tro sk i , niecierpliwość, i  nienkon- 
tentowania, te zakochanego czynią nieprzy- 
ieinnyin w  oczach osoby, którey chce pozy­
skać serce , ta miłość napełnia go Loiaźnią, 
która przytłumia rozum , i która często robi 
go śmiesznym wtenczas, kiedy się chce nay- 

% ię c e y  podobać.
Można mówić w  pow szechn ości, że mał­

żeństwa zawarte po dłigicy,zua.iomośći są nay- 
szczc-ślists..e. Miłość powinna się głęboko wko- 
rzeuie  i um ocn ić, nim się zawrze małżeń­
stwo. Nndzieia i oczekiwanie ustala nasz ro- 
z m n , i przyzw yczaja  .czuć prawdziwą miłość 
dla osoby ukochaney.

N ie  masz nic tak ważn-go dla n a s , iak 
znalcsć cliwałebne przymio y w  osobie, którą 
sobio za towarzyszkę całego życia obieramy,

poniewsź icn skutek nie ogranicza sfę na przy- 
iemności teraźnieyszey, ale ma wpływ do na­
szego szczęścia w przyszłości. Jeżeli  w bor 
iest zostawiony rodzicom , częstokroć nie rna- 
lą w zględ u , tylko na maiątek i korzyści po­
wierzchowne; w tenczas zaś obiestrony połączyć 
się maiące, rachuią tylko zasługi osobiste. 
Osoba cnotliwa nie tylko wznieca miłość, ale 
ią u trzyinyie, żywi w sercu widza taie.nny. 
radość i  ukontentowanie w ew nętrzne, kio dr 
pierwsze uczucia miłości iuż zgasły, ' Cnota 
daie vyiarę żonie ałbo mężowd tak u ich przy- 
iacioł, iak ich znaiomych, i  staie się p ow sze­
chnie źródłem pięknego i dzielnego potomstwa.

Wołańbym żo n ę, któraby tylko była przy­
jemną moim oczom nie będąc szpetną w  in ­
nych; aniżeli sławną piękąaść, — Jeżeli  się o- 
żenisz z nadywyczaynie piękną, trzeba żebyś 
pałał do niey gwałtowną miłością, inaczey uje 
doświadczysz ukontentowania, które iey w dzię­
ki sprawić mogą.; a ieżeii kochasz ią namiętnie, 
nie ma .wąrtpłiwości, że  ta miłość połączona 
będzie z goryczą , boiaźnią i zazdrością.

Tylko piękność naturalności, i humor 
iednostayny uprzyienini.ćą i ułatwiała wspot- 
łeczność twoią; cnota i rozsądek daią ci przy­
jaciółkę , albo przyiaciela lę i łe g o ; czułość i 
stałość czynią żonę albo męża dobrymi. Za 
iedną osobę obdarzoną temi pięknemi przy­
miotami , iest sto takich, które żadnego 
z tych nie posiadają. Z tern ; wszystkiem 
powiedzieć m ożna, że  w oczach świata 
większą wartość ma życie wystawne i zbyt­
ki. Staramy się prędzey zaćmie oczy publi­
czności, iak iść za prawdziwym naszem szczę­
ściem , a co iest niepoiętą namiętnością łudz- 
kiey natury; że więcey ubiegamy się o t o , 
aby nas miano za sz cz ęśl iw y ch , aniżeli raby- 
śiny niemi byli w  istocie.

Ze wszystkich odmian , które dostrzegać 
można między lu d ź m i, rożność hoinoru iest 
źródłem naywięcey nieszezęść w małżeństwie 
nie uważamy przecie na to przystępuiąc do 
wyboru, I tak bywa, że  chociaż mąż i 'żona 
maią w ie le  cnót i za ie t ,  przecież z sobą nie 
sa szczęśliwi i z  siebie kontencł, acz mo­
gliby bydż niem i, gdyby każde z nich dobra­
ło  sobie osobę odpowiedniego humoru.

P rzed  ślubem trudno iest poznawać wa­
dy osoby ukochaney, a po ślubie, trudnem iest 
przebaczenie w  tym punkcie. Jakkolwiek do­
skonałą ci się zdawaia z daleka , zobaczywszy 
ią z bliska, znaydziesz wielo słabości, któ­
rych nie uważałeś , i o k t ire  iev posądzać nie 
mogłeś; bo tu, gdzie delikatność i dobroć na- 
turałna powinny rozwinąć całą sw oij  s i łę ,
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pierwsza wstrzym ywać-cię będzie  od zastano­
wienia się nad tein, co ci się zdaie nieprzy- 
kemnym , podtenczas, gdy druga wzbudzać b ę ­
dzie cz u ło ść ,  l itość, i ludzkość, które poma­
łu ułagodzą tę w ad ę, owszem nadadzą iey 
w dzięków .

Małżeństwo przydłnża nasze szczęs'cie i 
nędze. Zawarte z miłości iest przyjemne; 
'skoiarzone interesem iest wygodne; lecz mał­
żeństwa które te obie przyczyny łączą , są 
s z c z ę ś l iw e .— -Małżeństwo takie hosztuie w szy­
stkich słodyczy p rz y ja ź n i , roszkoszy zmysło­
wych i rozsąd k u — sło w em , doznaie wszyst­
kich przyieinności żeycia. N ie  masz lepszego 
dowodu zepsucia obyczaiow , iak zwyczay, któ- 
r'j w szedł w m odę, stan tak szczęśliwy obra­
cać w śmieszny. A leż  ten związek dla tych tyl­
ko iest uszczęśliwieniem, którzy pogardzając 
c z c z ą  dumą świata, idą stałym krokiem drogą 
własne&o przekonania i cnoty.

W ia d o m o ści  W arszaw skie- (*)
( Z  dnia  2 3 . S ty czn ia , ) Pozaw czoray 

zszedł z tego_ś\viata P  Maciey Kamiński prze­
żyw szy lat 86. imię ieg o  w  historii Polskiey 
wspominanem będzie. On bowiem napisał 
muzykę do naypierwszey oryginalney Połskiey 
O p e ry ,  a tą była w R. 1778- napisana p rzez  
X ,  Bohomolca pod tytułem : P ęd za  u szczę­
śliw iona. w Rok późniey napisał muzykę do 
operetki Z o śk a  , która wówczas była nayupo- 
dobańszein widowiskiem , i była 76. razy gra­
ną. J eszcze  są iego muzyki do O p e r : Prosta- 

.ta cnotliw a  napisaney p rze z  Bohomolca, Tra- 
dy cia  załatw iona  -przez Z ab ło c k ie g o ; P a lik  
g o sp o d a rsk i, p rze z  t e g o ż ;  S łow ik  p rze z  W I l­
kow skiego. Gdy Stanisław August z  okolicz­
ności inaugirracii posągu J ana III. w  Ł azien­
kach , wspaniałe dawał zabawy i widowiska, 
polecił Kainińskiemu ułożenie muzyki do sto- 
sowney kantaty, która kilhakroć potwarzaną 
była. P ró cz  tego- Kamiński pisał wiele tańców 
Polskich : przed półrokieia dedykował P u b licz­
ności iako ostatnie swe d z i e ło , Poloneza na 
tema z  tańca Kopciuszka. Starzec ten do osta­
tniego dnia zgonu zachował zupełną przyto­
mność , i prawie niechoruiąc zasnął na wieki. 
Jutro o godzinie  u .  przed południem od­
prawi sią za dusze iego  nabożeństwo w Ko­
ściele X X . .  Piiarów , w czasie którego mszą 
żałosną odegra Towarzystwo przyiąciół mu­
zyki.

(J) Z Kuryicra Ytarszawsaiegd.

( Z  dnia 29. Styczna.) ) Na; a licy  M łodo- 
w ey w  pałacu przedtym Fełixa Hrabi Potoc­
kiego ; otworzonym został Resurs. Iest to 
towarzystwo składające się prawie z wszystkich 
tuteyszych kupców i  niektórych urzędników 
ma swoie uslaw’y ,  j prawidła w  przyjmowaniu 
•nowych członków. W nzoray był tam p ierw s.y  
obiad.

Na Reducie wczorayszey znaydowało się 
około tysiąca o s o b , niektórzy bawili się do 
godziny pmtey z rana. Kilka masek było na­
der gustownie ubranych.

Chociażtego roczne zapusty są długie, 
iednak iuż wiele ślubów małżeńskich zawarto, 
i często weselą można napotkać.
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Wystawiono i6go  Lutego Koinedyią w 5 
w  aktach z Niemieckiego Kolzebuego: N a ­
g r o d a  P i s iv d y. T a  sztuka wystawia cz ło ­
wieka w  wysokim stopniu szlachetnego, któ­
ry bez względu- na wszelkie stosunki świato- 
we, zawsze z prawdą postępuiąc , różnych do­
legliwości z przyczyny swoiego charakteru do­
znaie. Jednakże odnosi zw ycięztw o iego cno­
ta, a ón zostaie nagrodzonym za doznane p rzy ­
krości. Zaiste pięknym iest morał tey sztuki;, 
le cz  same suche morały nie są wstanie uczy­
nić tyle wrażenia na słuchaczach,, iak kiedy 
iin towarzyszą inne dowcipne własności-, któ­
re bawiąc na przemiany, teun mocniey nas za y -  
m uią , a tym samem dłużey trwaią w naszey 
pamięci. Z  tego w zględu ocenioną ta. sztuką 
nie wiele ma w sobie wartości..

Nastąpiła komedyia w  iednym akcie z 
Franeuzkiego : S t a r y  k o m  e ą d  a u t  w
k ł o p o t a c h .  Komendanta nadgraniczney 
fo rte c zh i, który zamyśla ożenić się z  pewną 
młodą panną, nabawia O licer  zostający w are­
szcie pod iego dozorem, różnemi kłopotami, 
?a pomocą których dostnię stary komen­
dant od kosza , a O licer rękę sprzyiaiącey mu 
panny. Zwyczayna komedyia w  Francuzlum 
g u ś c ie ,  ktorćy osnowa pcdegaiąc iedynie na- 
miłosney intrydze , mało co dowcipu w sobie 
zawiera.

Ubawili po piekąc! publiczność P .  N  o - 
k o w s h i w roli zażdrośncgo Komendanta, któ­
rego , iak to mówią w .pole  w yprow adzon o, 
i P .  R a d k i e w i c z  w roli H a n s S z n a -  
p s a ,  ktorcgo iedynym żywiołem  butelka i  
kieliszek.

UeiUłwyia i '.  U r a i t c r a .  drukiem J. F i l i e r a


